Rok !X. 


Łódź, *|nr806 r. 
5 
jo 55 Kalendarzyk tygodniswy: | 
e a Piąt. Sw. Franciszki. 
g Sob. Św. Męczenników. 
Niedz. Św. Konstantego 
CERA PRENUMERATY: || Pon. Św. Grzegorza W. 
| wt. Św. Krystyny P. M. 
Śr. Sw: Matyldy Kr 
Czw. Św. Klemensa. 
Wschód sł. godz. 6 m. 32 
Zachód sł. godz. 5 m 51. 


W ŁODZI: 
Dług. dnia godz. 11 m. 19 


paz aii dka, rowy, Omnia, pły I Waraki, stronna, 


Półrocznie 4 „ 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 6 
Odnożzenie 10 k. m 
Etk. pojedyńczy 8 k 


3 Z przecyłką pecetowg: Redakcya 

oczni6 rb. 10 kop. — 

O 3 2 z) ab wiesza AG: Piątek, dnia 9 marca 1906 roku 

Miesięcznie „ — , 85 X telefonu 563. Kantory: włacny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23) w Pabianicach u p. Teodora Minkej 


S w Zgiorzw, w apteos p. Patka. 


E in TROP EEE 4 
TENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej śtronicy 50 kop. sa wiersz. Zwyczajne egloszomia zm tekstom po 7 kop. za wiersz noaparelowy lub jego miejsce 


Małe ogłowzemia po 1:/, kop. od wyrazu (dla porzukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. xa wiersz petltowy 
Za dołączenie prospektów 86 rb. ARTYKUŁY bex oznaczenia honoraryum Redakcyn uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


TEATR POLSKI „VICTORIA“ pi "drkzemociee | TEATR WIELKI SELLINA. 
o ad ADZIELĘ íl dramat historycza 
SE aen igalt i jg mm” sma | zee. OWA Głowy a EEn 


= d 
dnak pewien komentarz, który postaram się dać 


no“, Nim jednak ukaże się to prawo, minister 


Jiemn ser śmietankow. rozesłał władzom mn podległym wyjaśnienie, aże- | względem delegatów rosyjskich x Warszawy. 
i y y by na wszystkich zebraniach, urządzanych w lo- „ W Warszawie w ehwili obecnej istnieją trzy 
hr. Komorowskiej kalach publicznych, obecna była policya. Ma ona | Związki polityczne rosyj kie. 
‘Sztuk, zastępuje masło stołowe. także uczestniczyć w zebraniach wyborczych. " Sy panira ni AE perrnego, de 
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ZA ZNANO zwrócili ministrowi uwagę, że | PO A PR by 
i da aaa na zebraniach wyborczych | Bizowany przez wyższą administraeyą miejscową, 
Rozkład pociągów. sprzeciwia się istotnej myśli prawa i cgranicza To kółko jost dotyshczas stowarzyszeniem taj- 
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W 


je się jednakowo: członków jest niezrozumiałą o siedmiu pieczą- 


Jeżeli zdarzyły się fakty aresztowania po- 7 Aa 4 amis 
szowągóloych ozłonków partyi, minister nio od- iaon MBER jak to widzimy z cytowanych spra- 


= Spain W". i za nić. i id A i j 

z eine STT rk Eein _ Nareszcie istnieje jeszeze „Oddział warszaw- 

Swoboda zebrań. Ne zapytanie, czy będzie można urządzać ski związku 30 go października“, powstały w dro- 
w Petemhurgu zebrania okręgowe stronnictwa, dze urzędowej. ú À 

TEY minister odpowiedział, że w tym względzie mu- "Ten ostatni Związek jest w Warszawie naj- 


postępowszym. Oprócz tych trzech Związków, 
popieranych i powoływanych do życia przez ad- 
ministracyę miejseową, innych właściwie stowa- 
rzyszeń niema. 

Projektowany „Rosyjski związek postępowy 
w Warszawie“ z bardzo obszerną platformą po- 
lityezną, zawierającącą konstytuastę i autonomię 
Królestwa Polskiego, liczący zaledwie stu ezłon- 
ków, był niedawno rozpędzony przez administra- 
cyą miejscową. Oddział związku akademiekiego, 
bardzo nieliczne (liczące ogółem około trzydzie- 
atu ezlonków profesorów i docentów) stowarzy- 
szenie, niewątpliwie ma po swej stronie powna 
zaaługi polityczne, uznane zarówno przez społe- 
czeństwo polskie, jak i przez trzeci zjazd aka- 
demicki, lecz Stowarzyszenie to co do swej isto- 
ty nie może się rozszerzać i istnieje o tyle, o ile 
jeszeze wyższa szkola rosyjska w Warszawie nie 
ustąpiła swego miejssa polskiej, 
„_ Oczywiście w Królestwie Polskiem znijdzie 
się pewna liczba przedstawicieli i innych partyj 


si się popozamieć z naczelnikiem miast. Peters 
burga. 


GE W tych dniąch znani. działacze ze stronnie- 
zk konstytaeyjno demokratyeznego: Hessen, Ka- 
KW 1 Milukow zwrócili się do ministra spraw 
<wnętrznych z prośbą o wyjaśnienie, dlaczego 
WR wymienionej partyi w Petersburgu s4 
tonione i dlaczego członków jej aresztuje się 
„aa pProwineyi, Minister Darnowo przyjął o- 
zb cie zapytnjących i oświadezył im, że tylko 
"ania prywatne nie podlegają kontroli polieyi. 
af od nazwą „zebrania prywatne“ minister To- 
IRR tylko takie, które odbywają się w loka- 
7] Prywatnych. Tego rodzaju zebrania muszą 
zdał zaturalnie, nietykalne. Jeżeli tu i owdzie 
śe A) inaczej, było to jedynie wynikiem 
mienią i i i i 
warzą. nią i w przyszłości nie powinno się 
ak zwano „zebrania okręgowe“ partyi kon- 
yęRoyJBo demokratycznej, minister uważa za pu- 
nych, > bywają się bowiem w lokalach publicz 


Strometwa rosyjskie w Królestwie Polskiem, 


W gazecie „Nasza Żizń* znaj- 
dujemy, objsktywną charakte- 
rystykę Stronnietw rosyjskich, 
istniejących w Królestwie Pol- 
skiem, charakterystykę, której 
napróżno szukalibyśmy na ła- 
mach np. „Warszawskiego Dnie- 
wnika* , przytaczamy też ją 
w całości pon 


„Na zjeździe moskiewskim Związku 30-go 
października w obliezu Rosyi stanęli i delegaci 
t. z. społeczeństwa rosyjakiego na kresach. Jak 
się zachowywali na zjeździe, czego żądali — wią- 
domo to dzisiaj całej czytającej yi. Wraże- 


Zdaniem ministra spraw wewnętrznych, obo- 


uudkająco obecnie prawo o zebraniach jest nie- | nie wywołali silne, lecz bynajmniej nie przy- polityeznych, leez nie mogą oni działać zbio- 
atai adne, dlatego też w tych dniach wydane zo | chylne ani dla siebie, ani dla tych, czyich opi- | rowo. 


REN a nnn 


Oto krótka, zupełnie objektywna charakte- 


nie mieli przedstawiać i popierać ma zjeździ 
je- rystyka polityeznego eblieza społeczności rosyj- 


Dla zupełności wrażenia niezbędny je! 


Żjoż Ee PLANE AIRA WASZ A JAZ AE ZE DZE Š -K4 


loży o nowe prawo, określające dokładnie, eo na- 
Tozumieć pod wyrażeniem „zebranie publicz- 


skiej w Królestwie Polskiem wogóle, a w War- 


szawie w szczególności — społeczności, która na | 


ten tytuł ściśle nie zasługuje, składa się bowiem 
tylko z urzędników i wojskowych. 

A jednak ta społeczncść woła wielzim gło- 
sem po całej Rosyi, że polacy nciskają rosyan, 
że jedynem ocaleniem rosyan od ucisku polskie- 
go, jest stan wojenny i że o autonomii Króle- 
stwa w takich warunkach niema co myśleć*. 


Ruch przedwyborczy. 


Listy piawyboreów trzeciego okręgu wy- 
borezego są już na ukończeniu. 
borców wynosi około 13,000. 


* 


Skrzynka do listów. 


Szauowny Redaktorze! 

W NM 48 „Rozwoju“ pomieszczony został ar- 
tykuł, podający informacye o składzie „Polskie: 
go Komitetu wyborczego w Łodzi* i niektórych 

. jego nehwałach. Otóż uważamy sobie za obo- 
wiązek podać do wiadomości publicznej, że 
w informacyach tych są pewne niedokładności, 
a mianowicie: w liczbie ezłonków komitetn po- 
dano dwie osoby, które już odmówiły udziału 
w pracach komitetu, dwie zó nie były jeszcze 
zaproszone, co wywołało sprostowania w łamach 
„Rozwoju“. Nieścisłą jest również wiadomość, 
jakoby komitet uznał, że porozumienie się jest 
tylko możliwe z komitetem zorganizowanej 
partyi konstytucyjno liberalnej w Łodzi. 

Dalej uważamy za potrzebne gorąco zapro- 
testować przeciwko twierdzeniu pp. dr. Józefa 
Jokls i Walentego Kopozyńskiego, wypowiedzia- 
nemu w liście do redakcyi „Rozwoju“ (Ne 52), 
jakoby komitet nasz był komitetem wyborczym 
stronnictwa N. D.; od poezątku bowiem swego 
jetnienia komitet nasz starał się ciągle przycią- 
gać do siebie jaknajwiększą liczbę członków in- 
nych paitji oraz bezpartyjnych. Jeżeli zaś przed- 
stawiciele jakiejś innej partyi polskiej uchyłali 
się cd nezestniczenia w naszym komitecie, to nie 
nasza w tem wia. Ażeby dowieść szczerości 
tego twierdzenia, prosimy wszystkie partye po- 
lityozne polskie, stojące ra gruncie uczestnicze 
nia w wyborach do Dumy państwowej, o ile ta- 
kie ptrtye w Łodzi istnieją, a w komitecie nie 
8ą reprezentowane, ażeby się porozumiały z prze 
wodniczącym komitetu dr. Karolem Jonszerem, 
co do wejścia ich przedstawicieli do Polskiego 
Kumitetu wyborczegr; jednocześnie postanowili- 
śmy piosić wszystkie polskie korporacye w Ło- 
dzi, ażeby wybrały z łona swego przedstawicieli, 
którzyby weszli do naszego komiteta. Cóż wię- 
cej zrobić możemy, aby nas nie pomawiano 
o partyjncśc? 

Z poważaniem 

Zs przewodniczącego F. I. Maternicki. 

Za sekretarza W. Morsztynkiewicz. 


; KALEKKDARZYK TERHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bożesława. Ju- 
Ludosław a: 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, uliea Piotrkowska 
ar. 16 Utwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem 

TEATR VICTORIA. Dziś 
scena,* komedya w 5 aktach W. 
o g. B wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś posiedzenie członków Sekcyi 
technicznej (Dzielna 31). o godz. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Budicty. Rząd gubernialny piotrkowski za- 
twierdził budżety wpływów i wydatków w roka 
1906. 

Dia miasia Pabianice. 

Wpływy: z majątków miejskieh od ka- 
pitałów «brotowych i procenty 10,655 rb. 41 kop., 
z podatków od niernehomości 14,245 rb. 80 kop., 
z przemysłu 10,304 rb. 40 kop., wplywy ubocz- 
ne 1,101 rb. kop, wpływy drobne wypadkowe 
1,000 rb., wpływy nadzwyczajne 18,130 rb. 45 
kop.; cgółem 56,437 rb. 09 kop. 


ta 


„Bogusławski 


i jego 
apackiego. 


Początek 


Liczba prawy- | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 9 marca 1906 z 


| Wydatki: Na utrzymanie urzędów i per- 


kszenie miasta 4,565 rb. 80 kop., na utrzymanie 
zakładów dobroczynnych, szkół i innych ogólnych 
imstytucyi 3076 rb. 57 kop., na umorzenie dłu- 
gów i utworzenie kapitałów 8,117 rb. 68 kop., 
drobne wydatki 886 rb. 11 kop., wydatki jedno- 
razowe 22386 rb. 58 kop; (gólem 55,437 rb. 
9 kop. 

Dla miasta Brzezin. 

Wpływy: Z majątków miejskich, od ka- 
pitału otrotowego i procenty 3,442 rb. 45 kop., 
z podatków od nieruchomości 2,707 rb. 47 kop., 
z przemysłu 2,153 rb. 15 kop., wpływy uboczne 
184 rb. 36 kop, wpływy drobne i wypadkowe 
100 rb.; ogółem 9 187 rb. 43 kop. 

Wydatki: Na utrzymanie urzędów iper- 
sonelu zarządu miejskiego 3,692 rb 11 kop., na 
utrzymanie własncści miejskich i wynajcm loka- 
li na potrzeby miasta 2,054 rb. 30 kop., na ze: 
wnętrzne urządzenia miejskie 1,220 rb., na utrzy- 
manie szkół, zakładów dobroczynnych i instytn- 
eyi ogólnych 422 rb. 16 kop., na spłatę dlugów 
i utworzenie kapitałów 802 rb. 30 kop.. drobne 
wydatki 372 rb. 46 kop.; ogółem 8,563 rb. 33 
kop. Wskutek tego wpływy przewyższają wydat- 
ki o 624 rb. 10 kop. 

4 Praca w fabrykach. W fabryce Biederma- 
na, przy ulicy Widzewskiej, robotnicy znów czę- 
ściowo strejkują, w każdym oddziale porznciło 
pracę po kilkunastu lab kilkudziesięciu robotni- 
ków. Strejk ten jest czysto ekonomieznej na- 
tury. Żądania robotników podwyższenia płacy 
zarobkowej dochodzą d) 304 

Wczoraj zamknięto fabrykę wyrobów weł- 
nianych B. Waksa na ozas nieograniczony, CO 
poprzedziło wydanie odpowiednich ogłoszeń przez 
administracyę fabryczną. Robotaicy, w liczbie 
250, po wypłaceniu dwutygodniowego wynagro- 
dzenia, pozostali bez zajęcia. Wymówiono także 
miejsca, za trzymicsięcznem wypowiedzeniem 
wszystkim  ofieyalistom kantoru fabrycznego. 
Zamknięcie fabryki spowodowane zostało ciągłe- 
mi strejkami i nieuzasadnionemi żądaniemi ro- 
botników. 3 

W bielsiku akc. Towarzystwa wyrobów ba 
welnianych K. Scheiblera strejkuje w dalszym 
ciągu kilkuset robotników; inne oddziały fabrycz- 
ne pracują normalnie. Lubo praca w tych od- 
działach idzie prawidłowo, robotnicy nie prze- 
stają domagać się w dalszym ciągu uwzględnie- 
nia różnych pretensyi, a w pierwszym rzędzie 
podwyższenia płacy zarobkowej. Żądania pod- 
wyiki dochodzą do 30%. 

Wobec tego zarząd fabryki Towarzystwa ak- 
cyjnego K Scheiblera wywiesił ogłoszenia, w któ 
rych oznajmia robotnikom, że żadne żądania, do- 
tyczące podniesienia płacy zarobkowej, uwzglę: 
dniane nie będą i nie mogą być również nrze- 
czywistnione wszelkie inne pretensye robotni- 
ków, mianowicic: co do wymagania wzniesienia 
specyalnego budynku kąpielowego, otwsroia spe- 
cyalnej bramy dla skrócenia drogi na tery- 
toryum fabrycznem i t. d. 

W końcu ogłoszenia powiedziano, że jeżeli 
w fabryce zapanują nmieporządki, a robotnicy 
domsgać się będą natarczywie podwyższenia 
płacy, to wszystkie oddziały fabryki zostaną 
zamknięte na czas dłuższy. 

W dniu dzisiejszym, w obrębie 3-50 eyr- 
kołd policyjnego, zastrejkowali robotnicy w fa- 
brykach Bennicha w liczbie 580, oraz u Lan- 
dego 38; ogółem dziś nie pracuje w 9 fabry- 
kach 1,706 robotników. 

W obrębie 4 go cyrkułu policyjnego nie 
pracuje dziś 1,994 robotników w 8 fabrykach. 


2 poczty. W uzupełnienia wczorajszej wia- 
dcmośsi o nieprzyjmowaniu wszelkich przesyłek 
pieniężnych i wartościowych w filiach poezto- 
wych, nadmieniamy, że filiom zabronionem zo- 
ło również przyjmowanie wkładów do istnie- 
jących kas oszczędnościowych. Kasy te z dniem 
wczorajszym zostały zamknięte. 

Nadmienić winniśmy, ż3 rozporządzenie eo 
do czasowego nieprzyjmowacia posyłek pienięż- 
mych i wartościowych w fliach pocztowych na 
prowineyi nie dotyczy bynajmniej miast, gdzie 
są kantory centralne oraz kantory miejskie, jak 
mp. w Łodzi. Tataj bowiem, zarówno kantor 


l 
centralny, jak i dwa kantory miejskie (Wscho- 


| dnia Nr. 17 i Wółezańska Nr. 149) w dalszym 


| soneln zarządu miejskiego 14,566 rb. 24 kop., | 
na utrzymanie miejskich własności i wynajem 
lokali 1,838 rb. 16 kop, na zewnętrzne upię- 


ciągu załatwiają wszelkie czynności. pocztowe i 
jak zwykle, przyjmuje przesyłzi i koresponden- 
cyę pieniężną bez żadnych ograniezeń. Nato- 
miast w filiach, jak np. w Aleksandrowie, Kon- 
stantynowie, Taszynie i t. p. zaprowadzono od 
wczoraj ograniczenia, na podstawie wydanego 
świeżo rozporządzenia warszawskiego okręgu 
poeztowo-telegraficzuego, o czem wczoraj pisa- 
liśmy. 

Emigracya żydów z Łodzi. Z Łodzi piszą do 
«Telegrafa», że w ostatnich czasach silnie wzmo- 
gła się tam emigracya żydowska. Wyjeżdżają 
rzemieślnicy, bogaci i średnio zamożni. Wśród 
emigrantów znajduje się sporo bundzistów. Za- 
łożono także konsorcynm młodzieńców, którzy 
wybierają się do Kanady, ażeby tam założyć 
kolonię. Liczba uczestników wynosi 50, każdy 
z nich daje po 2000 rubli. Wyjazd nastąpi 
wkrótee. 


Bezpłatny przejazd  Konduktorzy kolei ele- 
ktrycznej miejskiej zostali zawiadomieri, że żoł: 
nierze z bronią mają prawo wolnego przejazdu 
na platformach przedniej i tylaej. 

Zabawa dziecięca. Lutnia, mając na wzglg- 
dzie przyjemną 1 użyteczną dla milasińskich 
rozrywkę, urządza w nadebodzącą niedzielę dla 
dzieci swoich członków i wprowadzonych przez 
nich kolegów i koleżanek zabawę, która zapo 
wiada się bardzo interesująco. Komitet urządza- 
jący ową zabawę dokłada wszelkich starań, aby 
dzieciom nie zbywało na niezem. Początek o 8- 
3 po poł; w czasie spoczynku (pauzy) dla dzie: 
ei i starszych będzie przygotowana herbata i 
przekąski. 

Szykuje się dla dzieci dażo miłych niespo* 
dzianek, które tymczasem chowane są w taje- 
mnicy. Przypuszezać należy, że zaroi się od mi- 
lusińskich w Lutni, chociażby nawet dlatego, %6 
tego rodzaja zabawy rzadko są urządzane. 

Loterya. Dzisiaj w pierwszym dniu ciągnie- 
nia Il-ej klasy 186-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

10000 rb. nr. 7380. 

2000 rb. nr. 22975. 

1000 rb. nr. 7192. 

600 rb. ur. 18076. 

400 rb. ur. 5604, 14474. 


Zmiany w dachowieństwie A iministrator pa" 
refi Tepola, ks. Aatoni Łakaszewicz został mia 
nowaby ua stanowisko administratora parafii 
Nowe Miasto. 

Nadetatowy wikaryusz parafii Żyrardów ks- 
Stanisław Radecki, został przetranzlokowany do 
parafii Zgierz na wikaryusza. 

Nadetatowy wikaryusz parefii Gorzkowice, 
ks. Franciszek B.chalski, został przetranzloko* 
wany do parafi Sadlno w powiecie nieszawskim: 


Z sądu. W miesiącu czerwcu r. z. podczad 
masowego pog omu skl:pów monopolowych w Ło: 
dzi, zauważono przy ulicy Widzewskiej N 196, 
że po rozbiciu sklepu monopolowego siedemnast0* 
letni Józef Dreczko zabrał parę butelek wódki, 

Na podstawie powyższego oskarżenia, w dniu 
wczorajszym Józ f Dreezko zasiadł na ławie 0 
skarżonych w II wydziale karnym sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie Dieczko do winy nie przy“ 
znał się, leez świadkowie zeznali, iż rzeczy wiśzie 
widzieli, jak Dseczko po rozbiciu sklepu prze% 
tlum ladzi, zabrał parę butelek wódki, którą 227 
niósł do domu. Sąd, opierające się na tych zegona- 
niach, skazał Józefa Dreczkę na l rok więzienia: 

N ane. Rachunek z przedstawienia, odby- 
tego dnia 14 lutego r. b. w Teatrze Wielkim na rzec | 
Towarzystwa pomocy dla niezamożnych uczniów Szkoły. 
handlowej. Dochód ogólny z przedstawienia wynosi 
1266 rb. 13 k., suma ta składa się z 851 rb. 15 kop. 2% 
bilety i 384 rb. 98 k. tytułem naddatków i za sprzedaż 
programów. Ogółem 1236 rb. 13 k. Za najem teatri 
honoraryum personelu trupy teatralnej i podatek od bi- 
letów wydano ogółem 363 rb. 48 k. Czysty zysk wynó” 
st zatem 872 rb. 65 k, za które należy złożyć serdeczne 
podziękowanie zarówno ofiarodawcom, jak i szlachetn: 
opiekunkom, którę swemi zabiegami zdołały tak pokaż” 
ną sumę pozyskać. h 

_Rewizye Dziś na targach łódzkich komisy% 
sanitarno policyjna dokonała rewizyi, wynikiem 
której było skonfiskowanie zepsutych owoców 
i różnych artykułów spożywczych niezdatnych d0 
użytku. Winnych sprzedaży tych artykułów Po” 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

_ Frzyjazd cyrka. Wkrótce przybywa do b) 
dzi cyrk Ferroniego. Przedstawienia rozpoczn4 
sę w dnia 2 kwietnia w budynku przy ulicy 
Zawadzkiej. 
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Aresztowania. Prócz wymienionych w nume- 
Tze wczorajszym „Rozwoju* aresztowani zostali, 
Po dokonanin rewizyi następujący nauczyciele 
szkół elementarnych miejskich: Galecki, Latour, 
Ostrowski, Radlieki, Uniszowski, Wocałewski i 

Ojnikoni. 

Aresztowani, jak nas informują, pozostają 
Pod zarzutem egitowania, mającego na celu pro- 
p ce w szkołach wykładów w języku pol- 
skim. 

Wszystkich jedenastu aresztowanych osadzo- 
LO w oddzielnem pomieszczenin przy binrze p>- 
liemajstra m. Łodzi, na ulicy Długiej. 

— Przed paru tygodniami, pod zarzutem do- 
konanej zbrodni na Stanisławie Łukasińskim w szpi- 
talu Poznańskich i napadzie na urząd gminny 
w Wiskitnie, zostali aresztowani i osadzeni są 
W więziepic: Jan Morpenweg. Tadeusz Braun, 
Józef Ciesielski, Jakób Epsztein, Aleksander Do- 
mański, Gustaw Henke, Oswald Mański, Józef 

zeaz, Bolesław Kubicki, Andrzej Nowakowski, 
Józef Jaroszewski, Biward Wenerowiez, Jan Ba- 
Tanowski i Wojciech Kozerski 

Po przeprowadzeniu pierwiastkowego śledz- 
twa przez policyę, sprawa ta została skierowaną 
dnia 11 lutego za M 321 do sędziego śledczego 
IM rewiru m. Łodzi. 


Ze Zgromadzenia piekarzów. Doia 7 b. m. 
0 godz. 4 po południn przy ulicy Podleśnej „od 
MI we własnym lokalu Zgromadzenia maj- 
Birów piekarskich, pod przewodnictwem starsze 
80 majstra, p. Stanisława Widnere, odbyło się 
Posiedzenie kemitetu, który bardzo obszernie o- 
mawiał sprawy kupna mąki i drożdży, a w szcze- 
$ólności tych ostatnich, gdzź od czasu utworze- 
nia się syndykatu, cena drożdży podniesioną zo- 
Stała prawie o 100 procent. 

W sprawie związku węglowego, o którym 
Wsp mingi śmy przed paru dniami komitet po 
yskusyi przyszedł do przekonania, że taki xwią- 

w Łuydzi jest bardzo pożądany, gdyż w wie 
lu wypadkach piekarze są zaleźni od skłsdni- 
ów węgla, co ujemnie wpływa na pracą. 

Założenie własnego składu węgla pociąga 
28 sobą dość duże koszta i wyməga pewnych 
Żabiegów w zakontraktowania go bezpośrednio 
4 kopalni, Z tych to względów komitet posta- 
lowjł, ażeby przed rozpoczęciem jakichkolwiek 
kroków pcrozumieć się z konsorcynm węglowem, 
Gzy przyjmie ono piekarzy na swych ezłonków, 
WA równi z fabrykaniemi. Odpowiedź zależeć 
ądzie, czy związek piekarzy ma się zorganizo- 
WAĆ w Łodzi. 

Sprawa ta dla piekarzy wiejscowych jest 
bardzo żywotną i bez względn na pertraktacyę 
Somitet kategorycznie postanowił rozstrzygnąć 
JĄ w len sposób, ażeby ze związka mogli korzy- 
Stać wogóle wszyscy właściciele piekarni w Łodzi. 


, Na cel dobroczynny. W nadchodzącą środę 
tj d, 14 b. w. na rzecz żydowskiego Towa: 
Pystwa dcbroczyrności odbędzie się w teatrze 

ielkim przedstawienie, które wypełni k-medya 
udermana „Walka motyli“. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych 

W dnin wczorajszym o godzinie 9 ej wieczorem 
W lokalu stowarzyszeni, majstrów fabrycznych, 
owy Rynek ur. 6, pod przewodnictwem wice 

brezewa p. Bolesława Knabege, odbyło się posie- 
Lenie zariądu, który zebrał się po raz ostatni 

Drzed ogólnem zebraniem, przypadającem w dniu 
18 bm. W dyskusyi nad podziałem procentów 
Od legatów imienia M Silbersteina postanowiono 


Wóm czło kom stowarzyszenia inwalidom wy- | 


płacić wsparcia w sumie 112 rb. 50 kop, a pc- 
20stałą gotówkę 37 rb. 50 kop. przelać do kasy 
Wdów i sierot. Rozpatrywano żądania członków 
© zapomogi, jak również uregulowano.rachunki bie- 
4c© stowarzyszenia. 

Jednocześnie człunkowie komisyi rewizyjnej 
sprawdzili rachunki i książki, które znaleźli 
W zapełnym porządku. Podług bilansu aktywa 

Pasywa stowarzyszenia w dnin 31-go grudnia 
Wynosiły 12,207 rb. 56 kop. 
37 Wpływy w 1905 roku wynosiły 2,563 rb. 62 
Op, wydatki zaś 2,378 rb. 72 kop. gotówką 
kasie 190 rb. 20 kop. 

. Po zastanowieniu się mad paru wnioska- 

mi, które na ogólnem zebraniu mogą być pora- 
8RODE, o godzinie 11 i pół przed północą posie- 
zanie zostało zamknięte. 


d Uwo'nieny. W dnin wezorajszym powrócił 
4 Łodzi, nwolniony z więzienia w Łeęezycy, po 


przebyciu miesięcznem, maszynista kolei fabrycz- 
no łódzkiej p. Antoni Swalski. 

Petardy. W obecnych czasach ogólnego zde- 
nerwowania lada głośniejsze odezwsnie się na 
ulicy wywcłuje lęk pomiędzy przechodniami, 
a tem więcej 
danych na linii kolei elektrycznej miejski 
Wezoraj wieczorem w kilku miejscach miasta 
przy ulicy Piotrkowskiej, Ścedniej, wybuchy pe- 
tard byli tak silne, że wagony pod niemi uległy 


ogluszsjący wybuch petard ukła- | 


3 


maksimum kary może wynieść zesłanie na osie- 
dlenie. 
P. Krawiec, 


z zawodu Ślusarz, wieku lat 


| około 26, pociągnięty został do odpowiedzialno- 


ści sądowej z art. 51 i 129 kod. kar. 

Pierwszy ztych artykułów daje cgólne okre- 
lenie wspólnietwa w dokonaniu przestępstwa, 
podciągając pod nazwę «wspólników tych, którzy 
byli bezptśrednimi sprawcami czynu lub brali 


| w nim udział, namówili doń innych, dostarczali 


wstrząśnięc u, wywoływało to popłoch pomiędzy | 


jadącymi pasażerami, a przechodnie, nie zcając 


sobie sprawy z tego, co siy stało, kryli stę po jj 


brsmich domów. 

Wyłudzanie pieniędzy. Poiicya łódzka aresz- 
towała Józefa Kolasińskiego, tat 40, mieszkańca gminy 
"kaczew. pow. łęczyckiego, oraz Jakóba Lipińskiego, lat 
23, mleszkańea gm. Szadek, pow. sieradzkiego, za syste- 
matyczne zaczepiania na ulicach przechodniów, oraz na- 
chodzenie sklepów i natrętne wymaszanie pieniędzy. Obu 
osadzono w wydziale śledezym, 


Ogólne osłabienia. 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul, Zielonej nr. 21 Maryan Pątnikowski, lat 30; na ulicy 
Wschodniej nr. 27 Beniamin Pilasiewicz, lat 51, pozo- 
stający bez zajęcia i mieszkania; na ul. Wschodniej nr. 
70 Mojżesz Białek, lat 23, przybyły ze Zgierza; na ul. 
Ptotrkowskiej nr. 66 Abram Urbach, lat 16, bez zajęcia 
i mieszkania: na ul. Nowomiejskiej nr. 27 Abram Bur- 
sztyn, lat 50, przybyły z Łomży; na ul. Widzewskiej -róg 
Brzezińskiej człowiek, lat okcł» 60, od którego nie do 
włedziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy. 

Pożar. Wczoraj o godz. 2 i pół po południu przy 
szosie Rzgowskiej po za fabryką Leonhardte zapaliła 
się stodoła, należąca do piekarza Weronka. Na ratunek 
pośpieszył VII oddział straży oguiowej ochotniczej, któ- 
ry dzięki swej sprawności, nie dopuścił ognia na są- 
siedułe zabudowania. Zawiadomiony o powyższym ogniu 
II oddział straży ogniowej ochotniczej, wyjecłał na po- 
moc, lecz dojechawszy do krzyża pa drodze Rżgowskiej, 
gdy przekonał się, że ogień jest już stłumiony przez ViL 
oddział, powrócił do koszar. Przyczyna ognia niewiado- 
ma, straty wynoszą około 300 rb. 

Kramizieże. Przy ul. Południowej w domu pod 
pr. 24, ze składu Mendla Rozena skradziono 13 paczek 
przędzy, wartości 200 rb. Dziś rano przędzę ię znale- 
zieno na sąsiedniej posesyi pod ur. 25: — Przy ul. Kon- 
stantynewskiej pod nr. 5$ Leibusiowi Altmanewi skra- 
dziono bielizną z poddasza, wartości 154 rb. 


—u— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W sobotę wieczorem w teatrze Vi- 
oioria po cenach zaiżonych wznowioną zostanie 
komedya „Bogusławski i jego scena“ W. Rapao- 
kiego. 

W niedzielę po południu w teatrze Wiel- 
kim <Obropa Częstochowy», dramat historyczny 
Juliana z Poradowa. 


Odczyt. W niedzielę nadchodzącą w sali kon- 
certowej Grand Hotelu p ni Topaz: Borsztejnowa 
wypowie wieczorem o godzinie 8 ej odezyt p. t. 
<Ò prawdziwej kobiecie». Odczyt ten wypowie- 
dziany w Tomaszowie ze względu na treść i barw- 
ne opraeowanie zainteresował sluchaczów. 


Sprawy polityczne. 


Wczorajsze posiedzenie trzeciego departa- 
mentu kryminalnego izby sądowej w Warszawie 
poświęcone było rozpoznawanie spraw politycznych. 

Na wokandzie znajdowały się cztery spra- 
wy, wytoczono przez urząd prokuratorski, z mo- 
cy nowego kodeksu karnego, przeważnie o pro 
psgandę w wojskn. 

Oskarżonymi byl: 1) Aleksander Kaliński, 
2) Josek Krawiec, 3) Maryan Z lberbart i 4, Wa- 
cław- Edward Zieliński. 

P. Kaliński '(ezeladnik szewcki, lat 23) po- 


| zostaweł pod zarzutem spełnienia czynów, prze- 


widzianych w l i 3 p. Lez. 129 art. (rozszerzanie 
proklemacyj, nawołujących do bunta i niepozłu- 
szeństwa prawn), 2 cz. 132 art. (przechowywa- 
nie proklamacyj o takimże charakterze) i 2 cz. 
104 art. (rozszerzania lub przechowywanie pro- 
klamscyj, zawierających obrazę Majestatn) ko- 
deksn karnego. 

Karę za takie czyny kodeks przewiduje: 
w art. 129 — zesłanie na osiedlenie lub zam- 
knięcie w domu poprawczym d» lat trzech; 
w artykułach zaś 132 im i 104 — zamknięcie 
w twierdzy ną takiż przeciąg czaso. W drabinie 
kar wyższy szczebel zajmuje zesłanie na osie- 
dlenie, poczem idą dom poprawezy i twierdza, 
wobec czego i ze względu na zbieg przestępstw, 


W ciągu dnia wczorajsze- ; 


środków, usuwali . przeszkody, lub dopomagali 
radą, wskazówksmi, oczy też obietnicą ukrycia 
przestępstwa. Wspólnicy ciężkich przestępstw 


j (vel zbrodni), t. j. czynów, za które grozi kara 


| 


śmierci, ciężkich robót lub osiedlenia (p. art. 3 
kod. kar.), podlegają takiejże karze, co i bez- 
pośredni sprawcy. Zastosowanie art. 59 dv pod- 
sądnego, wskazuje, że zarzucają mu dokonanie 


| przestępstwa (przewidzianego w ait. 129) w spól- 


ce z innemi osobami, —znać niewykrytemi, skoro 
p. Kr. sam zasiada na ławie podsądnych. Samo 
zaś przestępstwo p. Krawca, według brzmienia 
artykułu 129 kod. kar., polega ra rozszerzaniu 
proklamacyj, nawołających do bantu, zdrady, 
obalenia ustroju społecznego i t. d. 

Trzeciemu oskarżonemu, p. Zilberbartowi, 
wztoczony został proces o propagandę wśród 


| wojska w Aleksaudrowie pogrznicznym, a czyn 


teu podcisgnięto pod ! p. 1 oz. 180 art. (nawo- 
ływanie do buntu lub zdrady, kara— osiedlenie), 
1 er. 131 art. (nawoływanie wojska do pcgwał- 
cenia obow:ą4uków służbowych, kara—jak wyżej) 
i 2 cz. 182 art. (przechowywanie proklamaeyj 
występnych, kara—twierdza do lat trzech) 

Wreszeie czwarty oskarżony, p. Wacław 
Edward Zieliński, oskarżony był z Li 3 p. L 
ez. 129 art., t. j. o rozszerzanie proklamacyj, 
pobudzających do buntu i pogwaleenia prawa. 

Oskarżał, jak zwykle, podprokurator p. Ni- 
mander, obronę zaś wnosili adwokaci. przysięgi: 
Władysław Chrzanowski (za Kalińskiego), Bob- 
dan Wydźga (za Krawea), Leon Papieski (sa 
Zilberbarts) i B. Sobolewski (za Zielińskiegc). 
Komplet izby stanowili: prezes departamentu p. 
Kraszennikow i ozłonkowie pp: Krasnopolski, 
Sewastyanow i Łubieneow oraz dwaj sędziowie 
gminni pp. Grzybowski i Suski i wójt gminy 
Mokotów, p. Młynarczyk. Do wszystkich ezte- 
rech spraw byli wzywani świadkowie przeważ- 
nie w osobach żołnierzy. 

Do sprawy p. Kalińskiego powołano ich 7, 
stawiło się zaś 5; do sprawy p. Krawca— 9, sta- 
wilo się 7; do sprawy Zilberbartu—4 (1 feldfa- 
bel i 3 żołnierze) i do sprawy Zielińskiego — 4, 
z których nikt nie przyszedł. 

Wszystkie sprawy były rozpoznawane przy 
drzwiach zamkniętych na mocy specyalaych de- 
eyzyj Izby, zapadłych na sesyi <ekonomicznej>. 

Pierwszą przywołana była sprawa p. Ka- 
lińskiego. Izba skazała go na ruk twierdzy (mi- 
nimum kary) z zaliczeniem 5 m. zamknięcia w 
więzieniu Śledczem. Jadnosześnie izba postano- 
wiła wypuścić K. na wolność po złożeniu 300 
rb. poręczenia. 

Drugą z kolei rozpoznawana była sprawa p. 
Zilberbarta. 17-letni Zylberbat, syn lekarza ko- 
lejowego z Aleksandrowa Pogr., b. uczeń szkoły 
handlowej we Włocławku, skazany został ra 8 
miesięsy twierdzy, przyczem zaliczono mu dwa 
i pół miesiąca, które odsiedział w więzieniu pod- 
czas śledztwa, Zylberbarta wypuszczono na wol- 
n'ść po złożenia 150 rb. kancyi. 

P. Josek Krawiec, lat 23, ślusarz, oskarżony 
z art. 51 i 129 kod. kar. uniewinniony został. 
Bronił go adw. przys. Bohdan Wydżga. Sprawę 
p. Zielińskiego, z powodu nieprzybycia świadków, 
odroczono. à 


Dzisiaj w sądzie wojennym w cytadeli są- 
dzeni będą dwaj ludzie: mianujący się Janem 
Witkowskim (nazwisko prawdziwe oskarżony u- 
trzymuje w tajemnicy) i Adam Jankiewiez. Urząd 
publiczny imputuje im przestępstwo z art. 102 
nowego kodeksu karnego i z art. 1.457 dawnego 
kodeksu (przygotowanie i przecbowywanie przy- 
rządów wybachowych w eelu dokonania prze- 
wroiu państwoweg.) Jankiewiezowi zaś prócz 
tego zbrodnię zabójstwa. Obaj winni, wedle 
aktu oskarżenia, mieli zamiar odbić Okrzeję, 
gdy przewożono go z cytadeli do sądu, Jankie- 
wioz zaś prócz tego ma być, wodle tegoż źródła, 
zabójcą fabrykanta Nejmanowieza. 


MREDACIŻR: 


„Flachsman, kierownik szkoły”, komedya w 3-ch 


aktach Ottona Ernsta. 


Komedya ta graną była w Łodzi przed kilku 
laty, pomimo to zasłognje najzupełniej ua wzno- 
wienie zo względu na swoją aktualność. Nale- 
ży ona do rzędu poważniejszych utworów i 
jest wyborną satyrą szkolnictwa pruskiego, nie- 
stety, śmiało mogącą być zastosowaną do istnie- 
jących jeszeze u nas stosunków szkolnych; przy- 
tem bardzo dowcipna i dobrze zbudowana, obfita 
w sytuacye pełne humoru. Autor przed oczyma 
widza rozwija straszny kabotynizm nauczycieli 
w szkole ludowej; satyra ta jednak z łatwością 
daje się rozciągnąć na wszystkie szkoły i zakła- 
dy naukowe, zaśniedziałe w rutynie, szablonowe, 
nielndzkie w postępowaniu z uczniami i t. p. 

Dis tylko postacie Elizy Holm nauezyciel- 
ki i Fleminga nauszyciela, jak perły, świecą na 
tle ponurego otoczenia i wnoszą jasne promienie 
światła de zgniłej, atmosfery „szanownej rady 
pedagogicznej”, z której niektóre jednostki przez 
długie lata książki w rękach nie miały, chyba 
składającą się z 32 kart do gry. Szkoła ta ze 
swoim kierownikiem Flachamanem, fałszującym 
śmiadeatwa, aby otrzymać posadę, jest wybornem 
odzwierciadleniem stosunków, panujących do dziś 
dnia nietylko w szkołach pruskich. 

Rola Fiachamana po ś. p. Olszewskim, do- 
siala się w ręce p. Bartoszewskiego, który ne- 
dal dosadny wyraz charakterystyce tego kretyna 
uad kretynami, jego słażalezości wobec władz 
wyższych. W grze p. Bartoszewskiego była to 
postać trafnie ujęta i bardzo dobrze uplastycz- 
uiona. Bardzo też dobre typy dali pp. Różań- 
ski i Orliński, tworząc postacie w każdym niemal 
rucha z życia wzięte. 

Rolę Fleminga, nauczyciela i człowieka, 
walczącego w obozie przeciwnym, odegrał z du: 
żą szezerością p. Lipozyński, zaś p-ni Jakubow- 
ska w roli Elizy Holm wykazała dużo wdzięku 
i szczerości; w roli Berty Sturharn, nauczyciel - 
ki, p. Sochowiez zdradziła dużo charakterysty- 
cznego zacięcia. 

Reszta wykonawców, mianowicie p. Woro- 
niczówna, Nenbelt i Różycki dobrze dostroili się 
do całości. Podnieść jeszcze należy bardzo do- 
bry typ woźoego, który dobrze uplastycznił p. 
Ceremużyński. 

Całość wypadła dobrze, w niektórych tylko 
miejscach należałoby przyśpieszyć tempa. Sztn- 
kę wystawiono i wyreżyserowauo bardzo sta- 


rannie. 
Bt. Łapiński. 


Pogotowie ratunkowe w Warszawie, 


Niedawno odbyło się posiedzenie roczne 
ozłonków tak zw. <Pogetowia Ratunkowego», 
ezyli Towarzystwa doraźnej pemocy lekarskiej. 

Działalność Pogotowia i stan jego msjątko- 
wy uwydatnia niektóre cyfry, pozycye i obja- 
śnienia, zaczerpnięte ze sprawozdania za 1905 r., 
które zo względów oszezędnościowych nie mogło 
być w r b. drukowane. 

Rok 1905, pamiętny w historyi, zapisał się 
też niestartemi głoskami w Pogotowiu ratunko- 
wem warszawskiem. Liczba wypadków skut- 
kiem ciągłych zajść i zaburzeń zwiększyła się 
znacznie. Rok ubiegły obfitował w wypadki ma- 
sowe. Wyliczamy najważniejsze: 

1. Mamifestacye uliezne dnia 27, 28, 29 i 
30 stycznia: ofiar 105, było osyanych lekarzy— 
mazyscy. k 

2. Wybuch bomby przy ulicy Wolskiej pod 
M 4, 22 marca: ofiar 6; lekarzy—2 

3. Wybuch bomby w cyrkule XII, dnia 27 
marca: ofiar 7; lekarzy —3. 

4. Salwa do tłumu na ulicy Gęsiej M 7, 
dnia 2 kwietnia: ofiar 10, lekarzy— 4. 

5. Salwa do do tłumu na ulicy Jerozolim- 
skiej JE 101, dnia 1 maja: ofiar 49; lekarzy—5. 

6. Salwa do tłumu na ulicy Ząbkowskiej 
M 38, dnia 1 maja: ofiar 6; lekarz—1. 

1. Wybuch bomby na ul. Marszałkowskiej, 
dnia 1 maja: ofiar 6; lekarzy—3. 


ł 
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8 Wybuch bomby na ul. Miodowej X 4, 
dois 1 maja: ofar 21; leksrzy—4 

9. Pvgromy lupanarów, dnia 25, 26 i 27 
maja: ofiar 57; lekarzy—8. 

10. Pożar na uliey Dworskiej Nr. 6, dnia 
27 maja: ofiar 10; lekarz— 1. 


11. Popłoch w czasie procezyi na plaea 
| Zamkowym, dnia 23 czerwca: ofiar 21; leka- 
rzy—5, . 

12. Wybnck bomby na ulicy Grzybowskiej 


Nr. 69, dnia 25 czerwca: ofiar 5; lekarzy—2. 

13. Salwa do tłumu na ulicy Krochmalnej 
Nr. 18, dnia 26 czerwca: ofiar 6; lekarzy—2. 

14, Zawalenie się rusztowania na al. Lu 
dnej Nr. 19, dnia 19 lipca: cfiar 3; lekarz—1. 

15. Zawalenie się sklepienia na ul. Czer- 
niakowskiej Nr. 12, dnia 26 go lipea: ofiar 8; 
lekarz—1. z 

16. Salwa do publiczności na ulicy Żabiej 
Nr. 4. d. 1 listopada: ofiar 4; lekarzy—2 

17. Szarża kozaków na placu Teatralnym, 
1 listopada: ofiar 26; lekarzy —3. a 

18. Salwa do pabliezności na ulicy Żabiej 
Nr. 4, dnia 2 listopada: cfiar 21; lekarzy—7. 

19. Zaczadzenie na ul. Piekarskiej Nr. 11, 
dnia 4 listopada: ofiar 11; lekarzy —2. 

20. Salwa dò iłamu na ulicy Ostrowskiej 
Nr. 15, dnia 2 listopada: ofiar %, lekarzy—3. 

21. Spotkanie się peciągów na kolei Nad- 
wiślańskiej dnia 24.go lstopads: ofiar 16; le- 
karzy— 3 

Nie wdająe się w bliższe oświetlenie tych 
faktów, zaznaczyć musimy jednak wielką ofiar 
ność personeln Pogotowia, szezególniej zaś leka- 
rzy, którzy, nie bacząc na niebezpieczeństwo 0- 
sobiste, udzielali pomocy w najkrytyczniejszych 
chwilach, jakie przeżywała Warszawa. 

Prócz pomocy na staeyi (Leszno ur. 52), na 
miejscu wypadku Towarzystwo urządzało post. 
runki prowizoryczne w czasie progesyi i zabaw 
Jadowych. Posterunków takich było w r. 1905-- 
56, czyli o 16 więcej, niż w rokn ubiegłym. Po- 
sterunek na zabawach ludowych zostal urządzo- 
ny na stałe. Na posterunku jest zawsze lekarz 
i 2 sanitaryuszów, Po za Warszawą urządzono 
posterunki na Bielanach w ezasie Zielenych 

iwiątek, oraz na cmentarza brudzieńskim dnia 
dnia 1 listopada. 

Szybkość udzielenia pomocy, dowodząca 
Sprawności działania stacyi, jest mniej więcej 
taka sama, jak w r. 1904. 

Na zazuaezenie w r. b. zasługuje głównie 
wzrost proeentu ran postrzałowych z 1,85 pr. 
w r. 1904 do 5,68 pr. w roka 1905; zmniejszyła 
się natomiast ilość ran ciętych od noża z 11,6 
proc. na 102 proc 

W roku 1905 ilość wezwań zwiększyła się 
skutkiem zajść ulicznych znacznie i dosięgła 
liczby 10,245 gdy w roku założania instytneyi, 
t. j. 1897 wynosiła 1,279; w roku 1898—4,223; 
w r. 1899—6,780; w r. 1900— 7,837; w r. 1901 
8,827; w r. 1902 — 9,021; w r. 1903 — 9,838 i 
1904 — 10,000. Z zestawienia tego widać, że 
czynność stopniowo i stale sią zwiększa. 

Sprawozdanie powyższe wskazuje najwido- 
ezniej, jak usiluie Pogotowie zaslugiwało się 
miastu. 


Głosy prasy zagranicznej 
o parlamentaryzmie rosyjskim. 


Pisma niemieckie podały w całej rozcią- 
głości rozporządzenia, dotyczące Dumy i Rady 
Państwe, zaopatrująę je w krótkie uwagi, resz- 
tę uwag: zaś pozostawiając ma późaiej. 

«Berliner Tageblatt> poprzestaje na nastę- 
pującym komentarzu: 

<Wiele to nie jest, czem obdarzono naród 
rosyjski w kierunku urządzeń konstytucyjnych. 
Ale koniee końców, jest to jeszcze więcej, ani- 
żeli można się było spodziewać po zachowaniu 
się reskcyi rosyjskiej w ostatnich czasach.» 

Nsjobszerniej rozpisała się «Neue Freie 
Presse», która przedewszystkiem twierdzi, że 
rozporządzenia, mogą wywołać najcięższe skutki, 
ponieważ z komunikatu jest widoszne, że ma 
Syberyi, Kaukazie ii prowineyach nadbaltyckich 
wybory przed 10 maja nie odbędą się wcale, 
w Polsce zaś co najwyżej odbędą się w niektó- 
rzek guberniach. 

Pismo to przypomina, że jeszeze cesarz Alo- 
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ksander I myślał o tem, ażeby Radzie Państwa 
powierzyć aiłą prawodawczą. Po stu latach plan 
ten ziścił się. „N. Fr. Pressż* uważa, że rozpo- 
rządzenie, dotyczące przedyskutowania wszelkich 
nowyeh praw przez obie izby odpowiada wyma- 
gabiom wszelkich stronnictw konstytneyjnych. 
Jako bardzo ważny szczegół, podnosi pismo wie- 
deńskie, że zadecydowana została, wbrew pro- 
jektowi Bułygina, nietykalność poselska, jak 
niemniej ma uzuanie dla paragrafu, który orze- 
ka, że posiedzenia odbywać się będą jawnie, 
z udziałem przedstawicieli prasy. 

„Cə jednak nie powinno zadowol.ć żywiołów 
wolnościowych— kończy „N. Fr. Presse —to dwa 
fakty, 1) że prezes i wiceprezes Rady bądą no- 
minowani, 2) że zabroniono Dumie i Radzie pań- 
stwa przyjmować deputacye i petentów. Wszy- 
stko to jednak nie ścieśnia nawet w najmniej- 
szym stopniu znaczenia Uzazów. Dzięki tym 
Ukazom Rosya zracznie zostala przybliżona do 
ery konstytucyjnej, do której dążyła”. 

„Dziennik poznański , stwierdzając fakty, 
że Usaz Najwyższy o wyborach w Królestwie * 
Polskiem <nie wspomina ani slowa», pisze: 

„Z tego widzimy, że raporty gubernatorów 
z Królestwa Polskiegr, jakoby praca wyborcza 
nie mogła być na czas wykońszoną, znalazla 
uznanie u rządu centralnego. Dalszy stąd wnio- 
sek, że kto wie, czy przy otwareia Damy pań- 
stwowej posłowie polscy z Królestwa Polskiego 
będą mogli nczeatniczyć Z tego wynika dalej, 
że zmiana w ordynaeyi wyborozej, ezyniąca za 
leżnym termin wyborów w poszczególnych gu- 
berniach od zapatrywania gubernatorów, a więc 
władzy rządowej, doprowadzić może w wielu ra- 
zach do wywierania wpływu na akeyę wyborczą, 
a zatem, osłabienia charakteru miezawisłości 
i wolueśsi obywatelskiej w całym procesie wy- 
borczym. SŚtanowezo twierdzić możaa, że praca 
przedwybercza może na czas być skończoną, A 


nawet już dziś dalej w Królestwie Polskiem 
jest pesunięta, aniżeli gdziskolwiek w pań- 
stwie”. 


lajśtie w uniwersytecie lwowskim. 


Przykre nieporozumienie pomiędzy studenta- 
mi uniwersytetu lwowskiego, które ukończyło sią 
aż bójką, nie pozostało bez echa w prasie ro 
syjskiej. © 

Oto, co pisze jedno z najprzychylniejszych 
dla polaków pism rosyjskich, «Rug»: 

„Skandal iwowski, będąc doskonałym mate- 
ryałem dia złośliwych uwag i niesumieanych in- 
terpretacyi wrogów słowiańszczyżny, zagraża wy- 
wołaniem przypuszezch o nadzwyczajnej chwiej- 
ności rosyjsko-polskiego zbliżenia wogóle i pod- 
trzymaniu reputacyi szowinizmu polskiego. 

„Taki obrót sprawy przyczyniłbz się tylko 
cad majorem Germaniae gloriam>, a my będzie* 
my bardzo naiwni, jeżeli pozwolimy niemcom od- 
nieść jedno zwysięstwo więcej, ulegając żywio- 
łowemu nacyopalnemu uczncin, nie próbując zu- 
pełnie zrozumieć treśsi sprawy. 

„Celem sprawiedliwego oszacowania wypad- 
ków, które juź miały miejsce, jak również i przy” 
szych smutnych wypadków, należy przedewszyst* 
kiem mieć na względzie, że miejscowa galicyjska 
kwestya rusko polska stoi tylko cząściowo w zwią” 
zka z ogólną kwestyą rosyjsko:polską. Zwykle 
czynią wyrzuty polakom o to, że walcząc w Ro- 
syi o równouprawnienie z rosyanami, odmawiają 
go <rusinom> ze wschodniej Galicyi i wogóle po- 
pierają w Galieyi wachodniej starą polską poli 
tykę ciemiężenia rusinów. 

„Polacy zwykle gorąco protestują przeciw 
temu oskarżenia, twierdząc, że rusini lub mało- 
rasini żyją w Galieyi spokojniej, niż w Rosyi. 

„Nie będziemy rozstrzygali tej sprawy... 

„Jeśliby kiedykolwiek powiodło się zjedno 
czenie Polski w całej rozciągłości etuograficznej 
(o niczem innem polacy nie marzą), to bezwąt- 
pienia naród polski w tak uroczysty dzień stu- 
sunkowo łatwo pogodzi się ze stratą swej hege- 
monii w Galicyi wschodniej, która, na mocy tej 
samej zasady etnograficznej, powinna się przy- 
łączyć do małorusów. Dotąd jednak polacy kur- 
ezewo trzymają to, eo mają w ręku, swą <po- 
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Madłckó> i będą trzymali do ostatecznego poro- 
Zamienia, się z narodem rosyjskim 

„Jeżeli stange na ich punkcie widzenia, nie 
moina gię nie zgodzić, że jako politycy mają 
tacyę: polityka polega zawsze i wszędzie na in- 
eresach realnych, których nie można skłądeć na 
ołtarzy teoryi, a kwestya porozumienia polsko- 
TOByjskiego, bądź co bąćź dotąd jest tylko 
teorya, g 


, „ »Wschednio-galicyjskie mieporozamionie po- 
siada oprócz tego swo zupełnie odrębue i cha- 
Hakterystyczne cechy, jaskrawie wyróżnisjące się 
lm tle polityecznem życia austrysckiego. 
3 „Na mocy związku krwi nie możemy nie 
Jać bardziej do serca interesów" ludności rusko 
Balicyjskiej, niż interesy ludncści miejscowej pol- 
„cj, nie możemy jednak nie przyznać, że poli- 
Jka rusko- galieyjska przybiera potworną prze- 
Swalowiańską formą. Już przez cały szereg lat 
lemczech prowadzą z powodzeniem agitacyę, 
Selem złowienia rusinów. w sieci niemieckie. 
d trlinie ukazała się csła literatura, dowo- 
taca spólneści interesów niemców 1 rnsinów. 
te zachcianki niemiezkie wydsją już owose. 


uż galicyjsko-rosyjscy deputowani w parlamen- | 


Se wiedeńskim idą ręka w rękę w niemcami, 
àloząe przeciw polakom, już w samej Galicyi 
Adają urzędowego języka niemieekiego, aby się 
tylko pozbyć polskiego. Wobee nowego prawa 
Jdorezego, nawet rozporządzając 31 deputowa- 
Ymi, galieyjscy rusini pomogą niemcom do zwy- 
igstwa nad słówianami. Być może, że to ma nie- 
Bóślednie znaczenie w oczach niemców, zgadza- 
BRAI się, żeby deputowanych niemieckich było 
tomie 205 przy ogóluej liczbie 455: z pomocą 
uniw, nawet nie wszystkich, zdołają oni u- 
2YMa6 swg hegemonię. 
kö „O tak opłakany stan łatwo oskarżać pola- 
P W. Nie zapominajmy tylko, że i my nie je- 
Wdy bez winy, jeśli polacy tak często byli 
togami sprawy słowiańskiej." 


Projekt agrarny ex-ministra. 


ni Były zarządzający urządzeniem rolnem i rol- 
ret, Kutler, którego ustąpienie narobiło 
Glkiej wrzawy w prawie rosyjskiej. na prośbę 


jatnego ze upółpracowników „Rusi” zakomuni- | 


kowal mu główne zasady swego projekta refor- 
ni „Agrarnej. Jak wiadomo, projekt ten rada 
ggjistrów wznała za zbyt radykalny, wskutek 
zwi? Kutler podał się do dymisyi, która nie- 
Oexnie zestała przyjętą. 
ga te ulega wątpliwości—oświadczył cx mini- 
Pr *pólpraeownikowi <Rusi>—że włośsianom 
e się dotkliwie we znaki brak ziemi. Rów- 
Nią nikt nie bądzie oponował przeciwko temu, 
taad w tej lub innej formie powinien przyjść 


klt ™oog wleścianom. Sporog może być tylko 

Ki tj” w jaki sposób i kosztem jakich środków 
Ra pozyskać niezbędne grunta. 

Jestem zdania, że nie można liezyó na ope- 

banku włościańskiego. Doświadczenie stwier- 

kiedy bank rozszerzał 


tatyę 


4, žo za każdym razem 
"a działalność w tym 
Owai 
Rruntg, 


w 


BE położenia rzeczy, można się przekonać 
Aujbadzie 
Aierni 
Sdzię 


er Mówią, Że bank włcściański mógłby na swo- 
ta 4ko nabywać u obywateli ziemskich grun- 
taki, ŚPrzedawać je następnie włościanom. Lecz 
wię PSracye banku doprowadziłyby, niewąpli- 
Wdra do niepożądanych następstw. Dotychczas 
waro dzie mie zauważono zbyt gwałtownego 
ta cen sprzedawanyeh bankowi grantów; 

Aczy się to tem, że biymi ziemecy lęka- 
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| ja się rozrnchów agrarnyeh i chętnie sprzedają 
| swe majątki. Leez, pe pierwsze, ilość nabywa- 
nyeh tą drogą przez bank gruntów jest nieznacz- 
Ra, a po drugie i to najważniejsza—nie może 


agrarnej na obawie poziadaezów właxnożei pry- 
watnej przed rozruchami? Jasaem jest chyba, że 
po ustania rozruchów, esny gruotów znow się 
ogromnie podniosą, i znewu staniemy wobas nie- 
Tozstrzygniętej sprawy. 

Również nie można peprzestać na skupowa- 
nia grantów, obciążenych pożyczką banka szlache- 
skiego. A mie można dlatego, że w takim razie 
| bank właściański będzie pozbawiony meżności 
wyborv. Bankowi mogą zaproponować kupno 
tych właśnie grantów, które będą zgoła niepo- 
trzebne włośsianom. 

Te zaś, które oddawane są im w dzierżawą, 
nie będą sprzedawane przez obywateli ziemskich. 
W gub. eharkowskiej czynsz dzierżawny od dzie- 
sięciny pod same tylko zasiewy dochodził 32 rb. 
I włościanie byli zmuszeni płacić, gdyż innego 
wyjśsia nie mają: albe płać 32 rb., albo bądź 
bez gruntu. d 

A zatem ani pośrednietwo Banku włościań- 
skiego przy skupowaniu gruntów, ani nabywanie 
przezeń obciążonych majątków—nie doprowadzą 
do pożądanych wyników. 

Dlatego też mój projekt oparłem na tej za- 
sadzie, że ziemia powinna należeć do tego, kto 


ją uprawia. 


należy wywłaszczyć na rzecz państwa grunta, 
które niezbędne są dla gospodarstwa włościań- 
skiego. 

Środek ten wszakże powinien być stosowany 
z ogromną ostrożneśsią. Nie można zapominać o 
tym ważnym w ekonomii państwowej czynniku, 
że kultura ziemi w majątkach prywatnych jest 
daleko wyższą, aniżeli w gospodarstwach wło- 
ściańskich, że zbiór z dziesięcioy w tych ostat 
nich znaęznie mniejszy, aniżeli w pierwszych i że, 
usuwając odrazu większą własność ziamaską, mo- 
żemy narazić państwo na ciężkie straty. 

Dlatego też na początek wystarczy wywła- 
szezenie tych gruntów, które stale oddawane są 
w dzierżawą włościanom. Z wyjątkiem kraju Za- 
chodniego, gdzie dzierżawa racyonalna istotnie 
jest rozwinięta, w przeważnej części pozostałych 
| gubornii praktykowanem jest wydzierżawianie 
| gruntów na krótki termin. Widocznie taki system 
Jest dla obywateli ziemskich korzystniejszy. Z te 
| go wazakże wypływa, że wlaśnie takich gruntów 
| włościanie najbardziej potrzebują, skoro zgadzają 
się płacić za dzierżawę po 32 ruble od dziesię- 
ciay. 

O konieczneśsi i celowości wywłaszezenia 

wlaśsie gruntów, dzierżawionych przez włościan, 
przekcnywują mnie jnne jeszeże względy. Jeżeli 
grunta te nie będą przeniesione do kategoryi grun- 
tów państwowych, to rząd i tak będzie zmuszony 
| zająć się reglamentacyą umów dzierżawnych. 
I 'Tymszatem jest to sprawa bardzo zawiła, 
a choćby została jaknajsprawiedliwiej uregulo- 
wana, to jeszeze wielkie pytanie, co będzie ko- 
rzystniejszę dla obywateli ziemskich: być w po- 
siadaniu ziemi, czy też wyrzec się jej na rzecz 
państwa? 

Ogólne wywłaszczenie projektowałem roz- 
siągnąć na długi okres ezasu z takiem wyracho- 
waniem, aby w ciągu tego czasu mniejsze gospo- 
darstwa pod względem kultury megły dorównać 
większym. Przypuszczam, że cały ten proces mógł- 
by być dokonany w siągu lat 50. Tymczasem zaś 
należało wszelkiemi sposobami pomagać posiada 
czom drobnej własności do doprowadzenia kultu- 
ry swych gruntów do pożądanej wysokości. 

A zatem, grunta, uprawiane przez samych 
obywateli ziemskich, podlegają wywłaszczeniu, 
lecz z wielką ostrożnością, aby przejście od wię- 
kszego gospodarstwa do drobnege nie było zbyt 
dotkhwem dla państwa. 


Zapelnie wole od wywłaszezenia powiuny | 


być wajątki niewielkich rozmiarów, naprzykład, 
obszaru 150 — 200 dziesięcin, lecz tylko w tym 
wypadku, jeżeli gospodarstwem trudnią się sami 
obywatele ziemscy. Dzierżawione zaś majątki ta- 
kich obszarów powinny być wywłaszezane. 

Cała manipulasya wywłaszczenia miała być 
pewierzoną specyalnemu komitetowi, który w po- 
łowie akładalby się z urzędników rządowych, 
a w połowie z osób, wybranych przez sejm. Na 


Stąd zaś można wyciągnąć drugi wniosek; | większej tajemnicy, możebne jesi zatem, że oto- 


przecież państwo budowsć całej swej polityki | 


prowineyi zaś byłyby utworzone komisye, złożo- ` 


5 


ne z urzędników, obywateli ziemskich i włościan 
w równej liezbie. Instaneyą apelacyjną byłby sąd, 
złożony z trzech ezłonków sądu koronnego i trzech 
członków wspomnionej. komisyi, 

Wynagrodzenie obywateli ziemskich za wy- 
właszezone grunta miało być wydawane w rencie 
procentowej, skapitalizowanej na zasadzie śred- 
niego rocznego czynszu dzierżawnego. 

Jak widzimy, projekt agrarny ex ministra 
w głównych zarysach jest zbliżony do projektn, 
opracowanego przez ostatui zjazd przedstawicieli 
partyi konstytucyjno- demokratycznej. 

Co się tyczy nowego projekta uregulowania 
sprawy agrarnej, układanego obecnie w głównym 
zarządzie urządzenia rolnego i rolnietwa, to Kut- 
ler oświadezył spółpracownikowi „Birż. Wied.*, 
że projekt ten będzie prawdopodobnie oparty na 
zasadzie nietykalności własucści prywatnej i w naj- 
lepszym razie zgodzi się na wywłaszczenie grun- 
tów, kiedy będzie chodziło o usunięcie szachow- 
nie. 


CESARZOWA CHINSKA. 


„Cesarzowa chińska jest umierająca, Cesa- 
rzowa chińska umarła“ — wieści takie od kilku 
dni rozbrzmiewają w gazetach europejskich. Nie 
stwierdzono ich dotychczas urzędownie; ponieważ 
jednak nieraz już okazało się, że ważne wypadki 
na dworze chińskim utrzymywane są w jaknaj- 


czenie cesarzowej chińskiej, z przyczyn dotych- 
czas nieznanych, ukrywa jej zgon, do czasu, gdy 
ogłoszenie tej wieści uzna za atosowne. 

Bądź co bądź, wieści, jakie się rozchodzą, 
zwłaszcza w dzisiejszych! czasach niepokoju w Chi 
nach, są dowodem, że cesarzową Tsu-Hsi jest 
niejako osią, około której toczą się wszystkie 
sprawy chińskie, Panuje ona prawie samowład- 
nie, trzymając ster nawy państwowej w swych 
rękach. Postać to dziwna, wybitna w dziejach 
Chin, a panowanie jej stanowić będzie niewąt- 
pliwie jedną z najeiekawszych kart państwa nie- 
bieskiego. 

Nieprawa żona ecsarza Kejen Fenga, po je- 
go śmierci przemocą uehwyciła władzę 1 dzierży 
Ją od lat 45 ciu. W chwili objęcia rządów miala 
lat 27, wolę żelazną, duszę namiętną, pełną po- 
rywów espotycznych. Pozbyła się rady, złożo- 
nej z książąt, ulegała tylko przez czas dłuższy 
wpływom księcia Kong, lecz i tego wkrótee ska- 
zala na wygaanie, zamianowała siostrzeńca swe- 
go następcą tronu, oznajmiając, że gdy ten doj- 
dzie do pełnoletności, obejmie tron i władzę, 

Cesarz w roku 1889 osiągnął lata, czyniące 
go pełnoletaim. Cesarzowa zwołała radą książąt 


| i zamiast zrzeczenia się władzy, odczytała sekret- 


ny testament poprzedniego cesarza, podobno sfał- 
szowany, nadający jej władzę zupołaą, nieogra- 
miezoną. Przyczyną zatrzymania nadal władzy, 
jak sama oświadezyła, było otoczenie następcy 
tronu, dążące do zmian i reform, niepożądanych 
dla państwa chińskiego. Następca tronu otrzymał 
wprawdzie tytuł cesarza, lesz bez władzy, którą 
do dnia dzisiejszego wykonywa jego ciotka. 

Dziś ta kobieta, niezwykłego charakteru i 
niezwykłej siły ducha, liczy lat 72. Ma za sobą 
przeszłość burzliwą; intrygi, spiski, rewolucye 
pałacowe, mordowanie książąt wybitniejszych, u- 
suwanie krewnych za pomocą trucizny — wypeł- 
niły całe jej panowanie. 

Bywały nieraz chwile, w których zagrożona 
była nietylko korona na głowie, ale i głowa na 


| karku despotycznej cesarzowej. Trzy razy dopu- 


szczano się na nią zamachu gwałtownego, trzy 
razy pokonała rewolucyę, kilkakrotnie wdawała 
się r:wojaę, zawaze niepomyśluą; walczyła z fran- 
enzami, auglikami, niemeami, wreszeie z japoń- 
czykami, za każdym razem zwyciężona, umiała 
jednak utrzymać się na tronie. 

1 Własny jej siostrzeniec kilkakrotnie wystę- 
pował przeciw niej, rzucając w kraj zarzewie 
wojny domowej. Cosarzowa dawała sobie zawsze 
radę. Z przebiegłością, na jaką tylko kobieta 
zdobyć się może, odwracała sympatyę młodego 
władey od jego zwolenników. 

Znawcy stosunków chińskich zapewniają, ża 
ze śmiercią eesarzowej Tau-Hsi nastąpi przewrót 
w eałym ustroja państwa niebieskiego. Nie też 
dziwnege, że wieść o jej śmierci tak wielkie w ca- 
łym świecie wywołała wrażenie. 
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Podziękowanie 
Przejąci do głębi duszy wdzięcznością za pociechę, okazaną nam w bolesnej chwili pogrzebu 


zwłok męża, ojea, teścia i dziadka naszego 


st 


P- 


MICHALA SATURNINA EMICHA, 


składamy uiniejszem serdeczne podziękowanie Cze 
Szmidlow i, 
'wiczowi, Szmigłelskiemu, 


ostatniej posługi zmarłemu. 


Wszystkim tym, 
ności ks. prefektowi 
krewnym, znajomym, 


którzy raczyłi odprowadzić 
Kostrzewskiemu, 
administracy! fabryki, 


ks. prefektowi Piotrowi Nowakowskiemu, 

À Bredsznejdrowi za bezinteresowną posłagę duchowną, członkom chóru 

kościelnego polskiego przy kcściele św. Krzyża i tym wszystkim, którzy przyczynili się do oddania 
319 i 


przełcżonym, 
robotnikom 


igodnym Kapłanom Iks. kanonikowi Karolowi 
ks. ks. Bakalarczykowi, Rogozińskiemu, Jaś- 


na miejsce wiecznego spoczynku, a „w szczegól- 
mauczyciełkom i nauczycielom, koleżankom, 
i robotnicom i tym, którzy na własnych 


barkach ponieśli dregie nam szczątki córki i siostry naszej 


Su F 


p- 


Stefanii Napieralskiej, ` 


zarówno jak i bym, którzy nadesłali wyrazy swego 
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Władysław 


r 


spółubolewania, serdeczne „Bóg zapłać* składają 
Rodzice, siostry i bracia. 


Piekarski, 


długoletni urzędnik magistratu w Bzorkowie, 


po dlugich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
7 marca o godzinie 7 wieczorem, w wieku lat 


Św. Sakramentami, zasnął w Bogu w dniu 
t 60. Nieutulona w żalu rodzina zaprasza 


krewnych, przyjaciół i znajomych na eksportacyę zwłok w dniu 9 b. m. o godzinie 5 


wieczorem do kościoła, oraz na nabożeństwo 
tarz katolicki w Ozorkowie w d. 10 b. m. 


Z WARSZAWY. 


* Zajścia na Woli. 

Wozoraj o godz. 9 rans, w fabryce zwanej 
<Przędzalnia Wola», należącej do pp. Maksa 
Kernbauma i Edwarda Heimana (dawniej Szlen- 
ker i Rapack'), w której z 550 pracowników UA 
stanowią kobiety, wynikła bójka pomiędzy rc- 
botnicami. 

Powodem zajścia było to, żo wczerej o godz. 
2 i pół, miał się odbyć z domu Hankiewicza za 
przejazdem kolejowym pogrzeb robotnika z fabry- 
ki „Włochy*, Wacława Biokowskiego, przezwa- 
nego «Burza», a uależącego podobno do organi- 
zacyi bojowej. Robotnika tego zabili żołnierze 
w niedzielę, gdy wychodził z mieszkania watki 
w domu Hankiewicza. B;ł on oddawna poszuki- 
wany przez policzę, która też dowiedziawszy się, 
że przybył do matki w cdwiedziny, otoczyła dom. 

Pogrzeb Brokowskiego dał basło do ogólne- 
go bezrobocia jednodniowego w «salej dzielnicy 
wolskiej, aby tłumnie uczestniczyć w odda- 
niu cstatniej posługi zmarłemu. W przędzalni 
„Wola* pewna ezęść robotnie chciała z tej oka- 
nyi porozwieszać ua salach czerwone sztandary. 

* luna część robotuie zaprotestowała przeciw te- 
ma, stąd wynikła bójka wśród kobiet, z których 
kilka uległo niezbyt cjężkiemn poturbowanin. 

Przed godziną pogrzebu dzielnicę wolską, a 
zwłaszcza ożolice domu Hankiewieza, zapełaiło 
mrowie ludzkie. Sklepy na sałej drodze od prze- 
jazdu kolejowego do cmentarza katolickiego na 
Woli zamknięto, a około godz. 2 policya naka- 
zała zamknąć bramy wszystkich domów. 

Maóstwo wojska pit szego i konnego oraz straż 
uików, krążyło w eałej dzielnicy. 

* Zabójstwo agenta. 

Wezoraj o godz. 7 wieczorem, z piwiarni 
ua rogo nl. Zielnej i Świętokrzyskiej wychodził 
agent policyjny cyrkuła VIH, Nowacki, gdy na- | 
raz podeszło doń z tyłu dwóch mężezyzn, którzy 
dali strzały rewolwerowe. Kule trafiły Nowac- 
kiego w plecy. Zanim przybyło wezwane Pogo- 
zowie, agent zmarł. Sprawey zbiegli. 


| na korytarz. Powracając niby do celi, 


żalobne i wyprowadzenie zwłok na cmen- 
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Z LITWY | RUSI. 


Z Mińska Mińsk nawied niebywała po- 
wódź. Świsłocz wystąpiła z brzegów i zalała u 
lice: Nadbrzeźną, Policyjną, Sadową, Nizki Ry- 
nek, Tatarski Koniec, ogród miejski. Część ulic 
Zacharzewskiej, Kreszczeńskiej i Zybiekiej stoi 
pod wodą. Kra płynie olf.cie i z niesłychaną si- 
łę. Młyn plebański zniszczony. Most ogrodowy 
zatarasoweny. Woda wciąż przybywa. 

— W warsztacie stolarskim Kerasteina (Kre- 
szczeńska 3) nastąpił przypadkowy wybuch bom- 
by. Mieszkanie zniszczone. Ofiar w ludziach nie- 
ma. Głównemu sprawcy wybuchu oderwało dłoń. 
Aresztowano kilkan»Ście osób. w tej liczbie zna- 
cing część żydów. Wszystki.h sąsiednich miesz 
kańców zrewidowanc. 


Ucieczka skazańca Z Grodna piszą do <Kur. 
lit>: „W nocy z soboty na niedzielę umknął 
więziony w koszarach pułku wiatskiego piechoty, 
skazany na śmierć przez główny sąd wojenny 
kanonier Usiertkow. Skazany wyszedł w nocy 
pchnął 
stojącego na warcie żołnierza tak, iż ten upadł. 
Potem przebiegł szybko pełen żołnierzy wartują- 
oych pokój i w samej tylko bieliźdie wybiegł z 
koszar. Tu wsiadł do oczekującej go widocznie 
dorożki, w niej się szybko ubrał i zanim oszoło 
mieni żołnierze zdołali się zorjentowsć, co się 
stało, już go nie byłe. Władze wojskowe wszczę- 
ły śledztwo i aresztowały pięcin ze znajdujących 
się na warcie żołnierzy.» 


ge 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Petersburg, 8 marca. Dzisiaj o godz. lej 
popołudniu 40 ampntowanych ranionych na Da- 
lekim Wschodzie szeregowców, będących na kn: 
racyi w lazarecie Najjaśniejszej Pani Maryi 
Teodorówny i w innych, wyjechało do Carskie- 


| go Sioła, gdzie ezekały na nich powozy. W pa- 


jacu Alezsandryjskim wyszli do nieh Najjaśniej- 


» 55 


“a 


si Państwo. Przywitawszy się z szeregowcamin 
„Ich Cesarskie Mości obchodzili wszystkich, 78% 


szezycając miłościwemi pytaniami o bitwy, w któ: 
rych uczestniczyli ranni, o ich rodziny i zdro” 
wie. Nsjjaśniejszy Pan osobiście udzielił wszyst” 
kim krzyże św. Jerzego, poczem kawalerom 0T* 
deru św. Jerzego dano obiad. 

Petersburg, 8 marca. Według wyjsśnienia 
Senatu, zakłady rrzemysłowe, posiadające nić 
mniej, niż 50 robotników, komunikują robotni- 
kom swoim o uadanych im prawach wyborczych, 
jako przedstawicielom zainteresowanych grup 
ludncści, przyczem w iachubę nie wchodzi wiek 
robotników, byle tylko pracujący nosili nazwś 
robotników. Nie wyłączają się równ eż, zgodnie 
z art. 7 ustawy wyborczej, robotnicy, którzy 
ukończyli lat 25 więku, stosownie do art. 6 80 
ustawy z dnia 19 sierpnia. 

Petersburg, 8 marca. Przyjazd berlińskiego 
bankiers, Mendelsohna, nie jest połączony, ja 
to mylnie donoszą pisma, z kwcstyą zawarcia 
nowej pożyczki zewnętrznej. Mendelsohna „nie 
wzywano tu, lecz przyjechał on z własnej ini” 
cyatywy dla uregulowania z ministeryum skat" 
bu, którego jest bankierem, sprawy różnych 
zobowiązań, głównie krótkoterminowych, J 

Petersburg, 8 marca. «Russkoje Gosudarstw0 
donosi, że wiadomcóci gazet o rzekomo zamierz0” 
nym ustąpienia ministra komunikacyi Niemiesza” 
jewa są nieprawdziwe. Ta sama gazeta zaprać” 
oza również doniesieniu «Now. Wr.>, jakoby Ra- 
da ministrów miała rozpocząć wkrótce obrady na 
projektem reformy stanów. 4 

Petersburg, 8 marca. Uwolnieni za udział 
w bezrobociach pracownicy kolei Baltyckiej Í 
Pskowsko Ryskiej w liczbie 100 osób, zostali po” 
nownie przyjęci. í 

Petersburg, 8 marca. Bank włościański U 
chwalił zmżyć procenty od pożyczek, udzieiony 
włościanom na mocy Ukazu z do. 3 go listopsda: 
Pożyczka ma być zniżona z 5*/, proc. na 5i 
proc. 

Petersburg, 8 marco. Minister skarbu pole” 
cił, aby akcyza od olejów palnych i produktów 
chemicznych w wysokcści 60 kop. od puda „yła 
p:bierana począwszy od 14 kwietnis. k 

Petersburg, 8 mares. Wiceprezes moskiot 
wskiego sądu okręgowego Razumowskij zosta 
mianowany prezesem sądu okręgowego łomży”” 
skiego; prezes zjazdu sędziów pokoju m. War- 
szawy Fabricins został mianowany prezesem wsl” 
szawskiego sądu okręzowegc. 

Petersburg, 8 maica, Upadek gabinetu Rot” 
viera wywarł tu przygnębiające wrażenie w 5 
łach fiaansowych, które mniemsją, że widoki 2% 
zaciągnięcie pożyczki znacznie się pogorszyły.| 

Taryż, 8 marca. W kołach urzędowych tu 
tejszych panuje usposobienie optymistyczne 00 
wyniku kouferencyi w Algeciras. 

Kolonia, 8 marea. „Koeln. Zig.” donosi, ie 
nieprawdopodobne jest, aby druga kcnferenoj 
w Haadr była zwołana w ciągu bieżącego later 

Białystok, 8 marcz. Minister komuuikacj 
polecił, aby na wszystkich staoyach kolei pe" 
tersburskiej i poleskich, w granicach gub, pó” 
mocno zachodnich, przyjmowano depesze w ją%)7 
ku p: lskim. 

Bachmut 8 marca. Wielkie huty szklane 
w Santurynówce zawiesiły chwilowo pracę, BKU- 
tkiem nagromadzenia zapasów swej produkcy! i 
malych obrotów. 

Władykaukaz, 8 marca. Szezep abrekó 
wziął do niewoli lekarza Riasencowa, który J®' 
ehał z Groż nego. 

Paryż 8 marca. W korytarzach izby kratt 
uporczywie pogłoski, ża Fall ć:es powierzy ut” f 
rzenie gabinetu Leonowi Bourgeois, ktory jest 
uważany za powagę w sprawach polityki ua gra” 
nieznej. 


DZIENNE. 


Petersburg, 9 marca. W celu zmniejszenie 
rozmiarów realizacyi świadectw włeściańskieśo 
banku rolnego pozwolono mu przy dokonywa: 
operacyj z gruntami zastawionemi w bankać 
roligi przyjmow:ć w rachabę dłagi tych bas” 

LĄ 

Petersburg. 9-go marca. Minister rozyded 
w 'Waszynglunie, Naryszkin, mianowany 208". 
posłem nadzwyczajnym i ministrom pełuom0% 
nym przy dworze Wirtemberskim. 

Aschabad, 9 marca. Robotnicy depo kole. 
jowege w Krasnojarze dnia 7 b. m. zawiesi 
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Azowsko-Doński 


Pasaż Meyera M 8 


asekuruje pożyczki premjowe ll-ej Em. z r. 1866 


od łesowania z d. 


pP nmu Ri zB. 


Pracę pod pozorem; że nie zapłacono im zarob- 

Ów za styczeń. Perswazye nie odniosły skutku. 
Robotnicy chcącym pracować grosili terorem. 
»iacye i depo zajęły wojska. Po zaaresztowa- 
lin przywódców, bezrobocie ustało. 

_ Kijów, 9 marea. Organizuje się związek rol- 
tików kraju połado ovo zachodniego w celu obro- 
ly interesów własności rolnej i spółdziałania 
W rozwoju gospodarstwa rolnego. 

Kijów, 9 marca. Uwolniono z więzienia b. 
aQzelnika kancelaryi dróg żelaznych południo- 
Wo zachodnich Aleksandrowskiego. 

_ Mlgeoiras, 9 go marca. Podług urzędowych 
Wiadomości, na dzisiejszem posiedzenin dziennem 
konferencya w dalizym ciągu obradowała nad 
westyą o organizacyi banku. Dałegaci maro- 
kuńscy zaproponowali niektóre zmiany, które 
Przekazano komitetowi redakcyjnemu. Odroezo- 
Mo do następnego posiedzenia obrady nad art. 

0 rozdziale udziałów kapitała bankowego. 

0uf-rencya przystąpiła do obrad pad kwestyą 
Dolicyj, Radowitz oświadczył, że Niemcy nie 

Ada oponować przeciw powierzeniu Francyi i 

iSzpanii organizacyi w portach otwartych dla 
pandlu pod warunkiem zapewnienia swobody 
bandin, 

Delegat austro-węgierski przedstawił swój 
Projekt. Postanowiono w sobotę prowadzić w dal- 
dym ciagu parady nad artykułem 23 i opraco- 
Wać ostatecznie projekt organizacyi policyi. 
Londyn, 9 marca, Angielski minister wojny wizbie | 


Towarzystwo wzajemnej 


Palaczy i Maszynistów Fabrycznych | 


w m. Łodzi w gubernii Piotrkowskiej 
i przemysłowców, i 
ziałalność od dnia 4 marca 1906 r. Zgodnie z $ 2 list. b. Ustawy, Towarzystwo 
Matwia swym członkom wynajdywanie zajęć I posad. W myśl rzeczonego paragrafu | 


ma 


R honor zawiademić p. p fabrykantów 


óRrząd T-wa uprzejmie prosi Sz. panów fabrykantów 
i obsadzeniu miejsc palaczy i maszynistów do członka zarządu p. I. Cieślaka, Piotr- 


Ulenfi pracodawców, polecamy nasze Towarzystwo wzelę: 


317-1 
D 


Skradziono z domu przy ul. Dąbro- jo sprzedani 


We) nr. 13, 2 weksle jeden na rub. 


OWska nr 258, Zapewnisjąc, że będziemy spełniać wszelkie zlecenia ku zadowol- 


ler Wilzon w dobrym ABE, 
5 


Bank Handlowy 
1/14 marca 1906 r. 

310 
gmin wyraził życzenie, aby nadszedł czas, kiedy 
ludy wspóluie zdecydują kwestyę ograniczenia 
uzbrojeń. Tylko zjednoczonemi siłami i usiłowa- 
n'ami można będzie uwolnić się od ciężkiego 
brzemienia uzbrojeń. Niedawno Anglii groziła od 
strony północno zachodniej graniey Iadyj Rosya, 
czy grozi ona nam i tera»? (okrzyki: ni! niel), 
jeżeli okoliczaości uległy zmianie, czy potrzeba 
podtrzymyweć skomplikowaną organizacyę obro- 
py ladyj, wywołującą wielkie wydatki? Minister 
wypowiedział się za koniecznością zr a:znej armii 
ochotników, wyówiczonej w sztuce wojennej, 
w czasie pokoju. Kolonie też megłyby wytwo- 
rzyć podobne armie potężne i w ten sposób po- 
kój byłby zabezpieczony na szereg pokoleń. 
W zakuńczeniu minister cówiadczył, że projekt 
o poborze rekrutów w Anglii nie miałby powo- 
dzenie. 

Rzym, 9 marca. Soanino oświadczył, że ga- 
binet ma zamiar zająć się eaćrgicznie kwestyą 
cksploatacyi kolei żelaznych na rachunek psń 
stwa, dopuszcza ąc do pewnego stopnia inicya- 
tywę prywatną w kwestyi ulepszenia środków 
ktmunikacyi. Potrzeba koniecznie 60 milionów 
franków i w tym celu będą wypuszczone obli 
gaeye. Operacyi tej dokona się stopniowo, bez 
szezególaego naprężenia kredyta i naruazenia 
równowagi bndżetowej. Następnie Sonnino za- 
wiadomił izbę o esłym szeregu projektów do 
praw w dueba eocyalnym, 

Paryż, 9 marca. Fallióres przyjmował Sa- 


pomocy 


rozpoczęło sAOją 
o zgłaszani" swych żądań 
dom Sż, panów fabrykantów. 


arząd. 
la kanapa I maszyna Weh- | 


Zawa- 
100, wystawiony przez Wawrzyńca Na- | dzka 39 m. 2. us -3—2 
Mic drugi na rub. 50, wystawiony przez D? sprzedania zakład fryzyerski. Mil- 
<A Guca i imię ASO Karol- sza nr. 28. 496—5—5 | | 
„yk oraz 40 rub. gotówką. żegarek sre- obry mały skład węgla jest do odstą- 
Mny męski 1 korale." Ostrzęgom, iż tako: | D pienia z powoda powiększenia imere- | | ELEGANCKIE 
weksle nie mają zadnej wartości. su. Wiadomość ulica Widzewska nr. 100, 
RSW 1 faryanna Karolczyk. | w składzie węgla. 551—2—1 | | UBRANIA 
e ED FA lektro- mechanik, który ukończył czte- 
Stanislaw Jakloński, EF klasy gimnazyum realnego w War- | MĘSKIE 


ep Sędzia gminny z dłogoletnią praktyką 
Atową, obecnie 
Adwokat 

brzy Zjężdzie Sędziów pokoju III okręgu 
ubernit piotrkowskiej, otworzył swo- 

kancelaryę w Łodzi przy ullcy 
ugiej Nè I9 w domu W-go D-ra | 
lehty. Przyjmuje sprawy Karne i cy- 
ne, oraz prowadzi takowe niezamoż- 


się bez żadnyć 


Pii porządku 3 


szawie, pracował w poważnych firmach 
w Warszawie t Łodzi, 


o jakiekolwiek bądź zajęcie w fabrgca 
lub jakim Kantorze. 
proszę składać w Administracyi „Rozwo- 
jut pod „Praca*. 

Fortepian dłuższy, 


ania 26, sklep. 


obecnie znajduje | 
ch środków do życia, prosi 


IN 
OBSTALUNEK. 


A 


Łaskawe oferty 


555—5—1 
czarny w zupełnym 
przedam, 165 rubli. Zacho- 
494—3p—3 


Łódź, Piotrkowska 98. 


Rad klientom własnym kosztem, jak 
„jwnież udziela porad codziennie do 10-ej 


preblanka n 
"Amo i od 5 ej po południu. 261-20-2 


sadę. Biuro 


nauczycielka z muzyką korzystną po- 


iemka otrzyma dobre lekeye, | at PAAZ 


Arlet, Łódź Piotrkowska 92. 


2—1 


starsza panna z magazynu 


“Jest do spr 


Drobne ogłoszenia. 


Å kanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 


słupy salonowe, chodniki, dywany, fi- 
ranki, garderoba damska, krajobrazy. Wia- 
domość Benedykta nr. 43, od 3 do 7 wie- 


zedania łóżko z materacem, 


EMIL SZMECHEL 


Warszawa, Marszałkowska 130. | 


oszukuje miejsca w magaz; 


skiej. Wiadomość w adm „Rozwoju“ 


róae'ai Rouvier'a. Minister spraw wewnętrznych 
Dubióre zawiadomił prezydenta, że rozkazał za- 
wiesić spis inwentarza kościelaego we wazyst- 
kieh miejscowościach, gdzie się można obawiać 
starć. Fallieres przyjął też Bourgeois'a, z którym 
naradzał się przez godzinę. 

Rzym, 9 marca. W izbie deputowanych mi- 
nister prezydent Sonnino oświadczył: „Jesteśmy 
silaie wierni trójprzymierzu i będziemy się sta- 
rali zachować tradycyjne stosunki serdeczne z An- 
glią, szczerą przyjaźń z Francyą. Celem naszym 
popieranie Niemiec w stosunkach międzynarodo- 
wych w interesach pokoju. W Algeciras repre- 
zentant Włoch Visconti: Venosta ujawnił energicz- 
ną pośredniczącą działalność, zachowawszy lojal- 
ność w stosunku do sprzymierzonego i zaprzy- 
jeźaionego mocarstwa. Oświadczenie to izba przy- 
jęła z uznaniem. 

Chrystyania, 9 marca. Według wiarogodnych 
informacyi, posłem norweskim w Petersburgu mia- 
nowano Hadebensena. 


MLEKO 


pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
SŚerkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

N 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

82 3 m 

PREM wd: s 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych 1 osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


1317-r 


otrzebna zdolna panna do szycia. 
Piotrkowska 205 m. 4. 550—2—2 
Szczenięta z gór śgo Bernarda, czy- 
stej rasy są do sprzedania w folwar- 
ku Moskule pod Łodzią. 510—3—2 


Sprzedam gramofon niedrogo. Długa 71 


fryzyer. 2—3—2 
Sklep spożywczy w dobrym punkcie 
sprzedam. Wiadomość w Administra- 
oyi „Rozwoju. | _ __ 489 6póp-3 
I klep z pokojem i kuchnią. Dwa poko: 
SĘ e kuchnią i wodociąg, w chrześci- 

| jańskim domu. Widzewska nr. 127. 
553—3—1 
olant i bryczki do sprzedania, ja 
przystępna. Widzewska 28, 
kładzie stelmarskim. 559—! 


W riem pianin. 1 fortepianów. Łódź, 


lie mód 
. Moraw- 


N )syłam ludzi z maszynami „Progross”, 
480 —12-6 
Piotrkowska 121, m. 15. 

wiedział o nim, proszę odprowadzić na 
aginął paszport na imię Antoniego 
aginął pies duży buldog, wabi się Raif, 
odprowadzić go na ul. Milsza nr. 50, do 
araz lub od kwietnia 3 pokoje Z wy- 


563—3—1 


Pokój frontowy zaraz lub od ]-go kwie- 


Vul. Piotrkowska nr. 131, Franciszek 
Jaśkiewicz. 562—8—2 
Wie pranie rubla. Zawadzka 39, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 

powodu wyjazdu są do sprzedania: 
szafa, stół i piękny zegar w rzeżbio- 
nej oprawie. 
Z*ginat pies duży dog, maści szarej, 
moręgowatej, wabi się „Princ“. Ktoby 
Szosę Pabianicką nr. 26, do rzeźnika 
Jurkiewicza. 534-3 1 
PARĘ wydany z gminy Opoczno. 
580—1 
Za żółtej. Łaskawy znalazca raczy 
sklepu. 557—1 
godami, od lipca większe i mniejsze 
lokale mieszkalne z wygodami do wyna- 


tnia do wynajęcia, Piotrkowska 225. | AS NER 

Radak o hrany 7 Aowa ParAT Prawie: czór, stróż wskaże. 512—3.—2 | _ 556—3.—1 | 1915 Kiet W 5 =. > 

Ja kontraktów, wszelkie w A Singera pierscieni jękn asi U powo! objęcia posi az do 

ytych, próśb 1 podań do wszelkich MERA” NEU U pame Por Sdebrft Aas do sklepu żok Z sprzedania sklep w dobrym punkcie. 

z 5413-2 | 25, m. 16, Jurczyński. 450—7—7 | ciowego. Długa nr. 20, Ziółkowski. jay = yo pi 
Biwo Arlet poleea nauczycielki wysoko PA 564—3—1 e 


Meg do s] 
m. 19. 


sza pykszłaleote, dwie freblankt z War- za 
Mri “inteli 


jedna z dossonałym francaskim. 


przedania. Andrzeja nr, 4 
5: 3 


igentna panienka z dobrem! 


P 


tanina, fortepianu starego poszukuję. 
Oferty „Instrument* z ceną przyjmuje 


aginął paszport na imię M'ebała No- 
waka, wydany z gminy Woźniki. po- 


Z 


a E a EE AN śęladactwani AL palajpta ka- adm. „Rozwoju“. 493—3p—3 |; A0 Pisk lego- ; =" 
" bremi świadectwami poszu- | syerki lub innego biurowego zajęcia. O- s | Alt Di A 7 w inął paszport na imię nistaw: 
= Agde zajęcia. Oferty skleić PRE ferty w adm. „Rozwoju pod lit. W. G: PORE ai aa Zima, wydany z- gminy Tiho, 

E SAC O Ea 00002 | szę składać pod lit I. S. w adm. „Roz- | POW- tureckiego. nr. 
NR Z O Niemka starsza, izraelitki. | kurlandki | woju“. 543—3—2 genn paszport na imig Teofila Szy- 
Dorody za NE M 59113, 59115 filii 2-ej otrzymają korzystne posady, Biuro | - 


< łódzkiej Warszawskiego Akcyjnego 

Potzystwa, Pożyczkowego przy Tor 

Sej "kowsklej nr. 69 na zastaw ruchomo- 
" aginęły. Zastrzeżenie zrobione. 


547—3.—2 


(@) 
[a 


Arlet, Łódź Piotrkowska 92. 
soba inteligentna poszukuje samodziel- 
nego zarządu domem. Oferty przyj 
muje Administracya „Rozwoj 


561—1 


potrzebna zdolna spódniczarka, Ulica 
Piotrkowska 103, miesz. 34. 


546-3ps2 


ja" pod lit, 


rednia 26, 
558—3.—1 


H pP: chemicznej, 


otrzebne zdolnę prasowaczki do pral- 


mańskiego, wydany z gminy Krzykosy. 
548—3—2 

20 rubli dam za wyrobienie posady dla 
byłego ucznia szkoły handlowej. 0- 


ferty w Administraegi „Rozwoju“ pod 
literami K. P. 545—3—2 


Sobociński. 
539—3—3 


8 ROZWÓJ — Piątek, dnia 9 marca 19C6 r. 


e 


Biuro Wyszakiyania Prac]. 


Wydzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, że Biura umieszcza robotników, tkaczów,  przędzalni- 
ków, ślusarzów ddiniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
ogalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 


oja zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 | 


WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
Handlowo-Przemyslowego w Łodzi 


odbędzie się w dniu 22 marea r. b. o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 


„Lutni* 


Zarząd Towarzystwa Mcyjnego Rui igi w Ros 


zaprasza niniejszem P. P. Akcyonaryuszy na 


zwyczajne zgromadzenie ogólne, 


mające się odbyć dnia 27 lutego (12 marca) 1906 r. w Warszawie, w do- 


mu przy ułicy Krakowskie Przedmieście 5, o godzinie 3:ej po południu 
Perządek obrać Zgromadzenia: 
1) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 
2) Zatwier: Bilansu i podział zysków za 1905 rok. 
3) Zatwierdzenie projektu budżetu wydatków i dochodów na rok 1906. 
4) Projekt erzenia działalności Towarzystwa przez uzyskanie 
nowych koncesyi 
5) Wyb: 
6) Wybór 
7) Wnioski 


ktora i Zastępcy w mi 
złonków Komisyi Rewiz 
PP. Akcyonaryuszy. 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 


Wyrokiem z dnia 15 lu'ego st. st. 1803 r. postanowił 
kupca łódzkiego Natana Braude. 2) Oznaczyć początek upadł: 
3) Upadłego Naiana Braude zamknąć zii 


iejsce ustępujących. 


Warszawie 


4) Mianować sędzią-komisarzem upadłości, 


zaś adwokata przysięgłego B L. Skoz: 


ł uratorem 
5) Opiec ętować majątek upadłego. 


(Piotrkowska 108). 


Porządek dzienny: rozpoznanie sprawozdania za rok 1905: 


do podziału zysków i zatwierdzenia etato: 
członków Rady, 


clu. 


ó trzech człcnków Komisył Rewizyjnej i ich zastępców: 
członków. Członkom wysyła się imienne zaproszenia, które należy 


wnioski Rady co 
wybór jednego członka Zarządu, dwóch 
wnioski 
okazać przy 

314—1 


gdziektlwiek by 'ię znajdował. 6) Wyrok opłosić w „Wiadomościach* w porządku 
ustanowionym. 7) Opatrzyć go rygorem natychmiastowej « gzekucyl.* 


Na mocy artykułu 460 kod. handl. i zgodnie z decyzyą sędziego-komisarza 
upadłości, wzywam wszystkich wierzycieli, ażeby stawili się «sobiście, lub prz £ 
pełnomocników 3/16 marca 1906 r. o 1 godzitie po południu w wydziale uproszczo- 
nym Sądu Okręgowego w Piotrkowie, ceiem przedstawienia potrójnej liczby kandy- 
datów ra tymczasowych syndyków, wyżej wymienionej m'sy upadłości i zdecydo- 
wania o dalszym kierunku przedsiębiorstwa upadłego. 

Piotrków 19 lutego (4 marca) 1906 roku. 


Sklad Artykułów spacyalopił Towarzystwa 


J. HżlocR< 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


E Krzysztol Brun 3 
i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi „Otis** 
Maszyny do pisania „„Remingłon** 
Wagi amerykańskie „Fairbanks'* 
Biurka amerykańskie „„Derby* 
Welocypedy amerykańskie „„Oleveland'" „Rambler" 
Szafki składane „Wernicke“ 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa* 
Segregatory „„lmperiąl.'* 
Zastępca na Łódź I okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta JE 2. 


— 


1058 


Nowy kurs tańców! 


dla Pań i dla Panów rozpoczynam w połowie b. miesiąca: 
zapisy przyjmuję codziennie. 
W niedziele i czwartki odbywają się lekcye ogólne. 

A Lipiński, Cegielniana 56. 


207 


zawskie Laboratoryum Chemiczne 


poleca 


„Eau de toilette de Madame‘! w ozdobnym złoconym fakonie 2 rb. 1 


ka 89, a także we wszystkich perfumeryach 
AA: E 1571-3-3 
EIA VE SONIS > LE 


i składach aptecznych. I 


Kurator, Adwokat Przysięgły 


304—1 


B Skoczyński, 


Choroby weneryczne, | 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nk 38 

(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8—ii r. I od 6—8, dla | 
dam od g. 5—6. 0-87 

W niedziele i święta od 9—12 I od 3—6 


Br. 0. Altenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano | od 
5-7 po pot, w niedziele 1 święta od 
3—11 r. 135-0-26 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 5—6. 

W niedziele: 10—2.  237e30-13 


Dr. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i meczepłciowo., 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8- w. 
panie od 5—6 popol. 1420-r-82 


Ulica Peludniowa Pe 2. 


Powrócił 


D'$. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8— 2 rano i 6—9 wiecz, 
panie oi 5—6 p.p. 195c20 


Br. A: Grosglik 


Chereby skórne, weneryczne 
i moczepłciowe. 
Da 8'/,—111/, r., 6—8 wiecr., panie 5—6 
Sis i popoładnin. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-4-191 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd X 8. 


Hygiena zębów. 
Znany ze swej dobroci 1 nagrodzony 
Jicznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek li zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa i Syna, 
Piotrkowska 107. J95e1 


Łódzka Kasa Posagowa. 
Zarząd niniejszej zawiadamia wszystkich 
Członków tejże kasy, że w dniu 11 mar- 
ca b. r. to jest w niedzielę po południu 
o godzinie 2 ej, w lokalu HI go oddziału 
Łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, od- 
będzie się roczne ogólne zebranie, na 
którem rozpatrywane będą następujące 
punkta: 1) Roczny bllans, 2) wybory 
Zarządu i rewizyjnej komisyi, 3) budżet 
na rok 1 4) ipstrukcye dla Zarządu 
i rewizyjnej komisyi 1 5) wniosek człon- 
ków. Zarząd. 

Osobne zaproszenia wysyłana nie bę* 
dą, książeczki służyć będą io wej 


Do jednej z większych miejscowych 
fabryk potrzebny jest energiczny 


s 
zarządzający. 
Niemiecki język wymagalny. Oferty upra- 
sza się składać w Administracyi „Roz- 


woju pod literami S. K. nr. 1200. 29632 


Qgłcszenie. 


Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domact 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół, 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“ 


Z dobremi rekomendacyami, 
poszukują miejsca 
rządcy domu 
blizko. stacyi Dr. żel F. Ł. na bardzo 
dogodnych warunkach Oferty presz? 
składać w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Rządea*. 269—3—2 


Zakład Leczniczy 


Gtirurgiono Ginekologia 
w Łodzi, ui. Południowa X 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. 0:* 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambnulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med: 
Kruache, ginekolodzy: Ksawe* 
ry Jasiński, Kaufman. 


Redaktor 


i Wydawca W. Czajewski. 


